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(Dokońęzenie ze $fr. 3) ~ mi również, że ulubione- . 

I 
. - chwyty Jer.z.ego (Jrotowsk·~

te. ntyc7n . .ości, · kt.óra_ sie. bie ,~- . g~, re.żyser<; Teatru 13 R.zę„ 
mią pozera. Jak kazda parodia • . dow, w ktorym mam etat, . 
o:'śmieszając stare, równa znajdujq ~a.stosowanie i, - 11.u 
g runt pod rz,ową formułę rze- scen ach, bar_dziej . dostojnych. 
czywistości. Sama jednak do · Podobal mi się Kapitan J. 
nief nie dociera. Przeczuwa -Jabcz-yńskiego - . rola ta, naj
jq ~ i zatrzymuje się o krok. lepsza w -tekście, znalazła go
Lecz jako ocalenie od nie- dnego wykonawcę w a_ktorze, 
prawdy pr:.opon uje . śmiech. To · który - mimo warun1lów ci
chyba niemało? mantowskicn' - · nie wstydził 

Teat ; Mrożka: .. znaczy to się .;z?'prezen.tować na sceni~ 
również, iż mam1} do czynie- w~p~nia~y · <>_~az dob;o_duszne11 

ńia z przedsięwzięciem rzad- ocie,za~~J debdowatosci. ~ pa-
ki m W nasze · . ·· r<xl.ystyC~J[' . ton ~rOZ~01!''łJ 
d~im,ej 7 i 'pix1, tym wzg1i ęde'm, ~ u t'Tafu[:; , :re_rd:gen 
ze : 'żadnej taryf u. ulgowej nie 1a~q .... poeta. Gra~ :--- 1a_k się .to 
wymaga. Ani, f!e autor mlodv, mowi - lekko i i~teltgentn.ie. 
początk'lJ,jqcy, ani, że df'ama.- z parodią w przedstawieniu 
turgia współczesna musi cie- . było jedn~k nie najlepiej, Tu 
szyć si(: szczegól.nymi wzglę- i ówdzie wyskakiwały ele
dami krytyki. Słowem, „In- m'enty farsy zwyczajnej, oby
dyk" nie jest pozbawiony czajowo-psyqhofogicznej. I za.:. 
W(l,,d . W b'ltdowie ciągle grozi "'miast - parodii banał.u otł-Zfł-
mu skeczowcść - i ·]est ~lg- . mywgliśmy ' banp.l rz.~czycwisty, 
ściwie serTą h-u.morystycznych przyjęfy za .dóbrq mąnetę. Nf?. 
atrakcji, nie zaś ciqgłościa ~a.miast drwiny z szablonów 
dramaturgiczną. T<1-kże wśród kłótni pomiędzy kochankami 
tyćh i "atrakcji . niektóre - dańo nam satyrę n{J. niezg-0dę 
zwłaszcza dialogi miłosne -.- malże:ńskq ,_ bardzo w ' stylu 
są nieco przydługawe, jako że G~odzieri.ski€j. Tak samo fał
parodia grozi zawsze n.ie- szem artystycznym pobrzmie
umia~kowa.ną eksploatacją je- wala krwau;-0. ·satyr.a, , na Księ-

:1 dnego pomysłu ... ~ sumie je- ci~. Nie te czasy! Dżi( . rl1ezei, 
dnak sztuka broni się . prud1 humor i · · szopka przystoi 
7;Vła.snymi ,:~i~.tw:ś~wuii ~~ ~ł'je .Prfedin.iot~wi, któr:y - ~tracił 
zyciem. pęłnym, nie ma3qcym swą dawnq · grozę. Niepotrzeb
w sobi e n i c Ż bledzipiy . Cie- ni~ drwiący humorek autora 
plarnian.ego ,kwiatu. opatrzył reżyser w jadowite, 

.· . . , sq,tyry:czne żądła. Figlarnego 
P_rz~~sta.wieme ow.~7e!"', . tro- elf a tu trzeba, nk syczącej 

! wmez zy~e • . Jest: '.w ni~ kilka tmii. I w całym przedstawie
r~eczy Pt<;rws.wrzędne1 ~r- niu wiocej by się zdało elfo-
k i . _Czyms .<!_rcywybo;nym .'est watości~ · 
C:hQr Chlo1?°w z Qg rodk~n:~1 na Scen.ogrq;fia· Skqrż1111,s.ki~h 
kapeluszac~„ \~ ko_smu:_ ym pomyślana. według wzorow 
s~ym lenistwie . tanczący. · na. mala.rstwa surrealistyczne.go. 
~iedzqco, samym:i nogami - Posępny szary horyzont, rz~
i ~o ~ymianie 3!1!-pawych dy stol,ików; część stolików 
zdan ~pw zapa · Jący ~ m.alowa,1!:a na horyzoncie, je
drzemkę przy kuflac_h z pi- <J,en, $lużący za teren akcj.i, 
:w~m . . . Przezabawne 1est 0 P?-. monstrumTnie wyoL,brzymiony. 
wi;idant.e 0 dramatyczne1 _ Kostiumom natomiast brak 
u~uczce ~pary roman_tycznv_ch jednolite· koncepcji ' pl,astycz-

ochankow, 
7 

zamieni?-ne na nej. 
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op~rę -:.W ~.t1' -U moniuszkow~ , .., LUDWIK FLASZEN 
skim - P"'.~Y C~Ym w~konaw .... 1· Teatr stary, Sła'womir Mrożek: 
cl! (J. Ha~is~ i .W1 Zi~tarski) Indyk. Reż. L. Słomczyńska. Sce
nie tyl ko smieszą, ale t praw- nogr. L. Minticz 1 .r. Skarżyńs](i. 
dziwie ładnie . ·śpiewają. Milo : Muz. L. M. Kaszycki. 
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